
Cena 6 hal.

Nr. 432. Kraków, Piątek 27. Sierpnia 1915, Rok XXIII.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie i  kor., kwartalnie 0 kor. 
ta odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.

Na prow incyi m iesięcznie z dwura- 
zow ą przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razow ą przesyłką 2 kor. 70 h. 
K wartalnie z dw urazow ą przesyłką  
9 kor. 80 h.. z jednorazow ą przesyiką  
8 kor. W państw ie niem ieckiem  kwar 
talnie 10 kor., w innych państwach  
k w a n aln ie  12 kor. Żmiana adresu 

40 halerzy.

KŁOS NAROBD
Cena nuinwu pojedynczego

G halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANI! POKANN!

Listy pleniętne, przekazy na prenu 
meratę I inseraty nadsyłać naleli 
franco do Administracyi „Głosu Na 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo. 
ważnionych agencyi przyjmuje kald; 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
I w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegaj* 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.

ADKES KEDa UL iw. I o w a  L- Sb 
Air. t.lafr. „Głoa Nmrafa* in k ii. 
TaMra raiakoj^jr Nr IM. -  laiafaa 
utmtml ifnayj l in k in l Nr. WWC

OGŁOSZENIA (Lnaeraty) przyjmuje Admlnlatracya „Giosn Narodu", ulica iw. Tomasza L. U. — O i miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 10 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, o i  wiersza 10 kaL Naiesiane po 60 hal o i  wiersza, m  Nekrologi I t  i .  SOkaL oi 
wiersza. — Załączniki do „Głoan Naiodn" (prospekty,cyrkularze, ogłoszenia itp) przyjmuje się za cenę Ikor. od 100 eg*. dla tamiejseoeyrh, po 1 kor. o i  lOOegz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłostenir prsyjmaje w W lsinla Haaaensteu I Vogler

M. Dmkel, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. JoesaeG w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Brześć Litewski zajęty.
Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi: 
Twierdza Brześć Litewski upadła. Nie­

mieckie i austro-węgierskie wojska wzięły  
szturmem forty frontu zachodniego i pół­
nocno-zachodniego i w nocy wtargnęły do 
środkowych fortyfikacyj, na co nieprzyja­
ciel poniechał twierdzy.

Po zajęcia Brześcia Litewskiego.
Wiedeń T . B.). Wiadomo.- o zajęciu Brześ­

cia Ltewskiogo doszła szybko do wiadomości 
ludności przez nadzwyczajne wydania dzien­
ników. Burmistrz zarządził natychm iast przy­
strojenie budynków miejskich chorągwiami. Zn 
przykładem  tym przybiano wiele budynków pu­
blicznych i domów pryw atnych. Przed minimer- 

stwem wojny zebrał się wielki tłum ludzi, k tó ­
rzy odśpiewali „Hymn iudów“ i „W acht arn 
Rhein '. Panuje ogólne zadowolenie z tego po­
wodu, że także wojska austro węgierskie wzię- 
ly udział w zdobyciu twierdzy, której upadku 
nie tak  wcześnie oczekiwano.

Berlin. Na początku posierlzeiiia .Sejmu Rze­
szy oświadczył prezydent Kacmpf: (posłowie
powstali z miejsc): Właśnie otrzymałem wiadi - 
mość, że Brześć Litewski padł. (ożywion bi t- 
w.ij. W itam walecznych żołnierzy, oficerów i 
przywódców naszej armii i sprzymierzonej a . - 
mii anstro-węgierskiej (huiuiw c ogoli.e akia 
ski),, k tórzy w ostatnich tygodniach i mie­

siącach dokonali rzeczy nie do uwierz nia i u- 
i uwieńczyli swe czyny pokonaniem Brześciu 
Litewskiego i ponownie burzliwe oklaski).

Biuletyn austro-węgierski
W iedeń, 27. sierpnia.

Urzędowo donoszą d. 26. sierpnia 1915: 

W schodni teren.
Twierdza Brześć Litewski padła. W ęgier­

ska obrona krajowca jenerała Arza wydarła 
wczoraj nieprzyjacielowi wieś Kobylany, 
położoną na południowy zachód od twier­
dzy i temsanieni przełamała zewnętrzną li­
nię pierścienia i wpadła na tyły najbliżej 
położonego fortu. Zachodnio-galieyjska, 
szląska i półnoeno-morawska piechota ar­
mii w zięły szturmem równocześnie jeden 
fort na południe miejscowości Korczyn. 
Niemieckie wojska opanowały trzy forty 
na froncie północno-zachodnim i obsadziły 
dziś rano leżącą nad mostem kolejowym  cy­
tadelę. Równocześnie sprzymierzeni w y­
parli nieprzyjaciela także przez Leśną i w 
terenie leśnym i bagnistym na południowy 
wschód od Brześcia Litewskiego, a nasza 
z Kowla w kierunku północnym ścigająca  
kawalerya odrzuciła rosyjskie straże tylne 
koło Budna i W yzwej.

(' armii stojących w Galicy i wschodniej 
nie zaszło nie nowego.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Httfer 
marszałek polny porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 27. sierpnia. 

Wielka główma kwatera ogłasza dnia 26. 
sierpnia 1915:

Wschodni teren.
Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 

Hindenburga:
Koło Bausk i Schoenberg na południowy 

wschód od Kowma walki toczą się w dal­
szym ciągu.

Przed Olitą wojska nasze zbliżają się do 
forpoczt nieprzyjacielskich.

Między Sejnami a Mereczem nad Niem­
nem nieprzyjaciel został wyparty.

Także w lesie na wschód od Augustowa 
części armii generała, pułkownika von Eieli- 
horna prą na wschód. Dalej na południe to­
czy się walka o odcinek Bereszówka. Nasze 
forpoczty dotarły do Białego Stoku.

Armia generała Gallwitza wyparła 
w stecz nieprzyjaciela z odcinku Orlanka na 
północ i południowy wschód od Bielska.

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego:

Silnie pobity nieprzyjaciel ud ek a  w 
głąb Lasu Białowieskiego. Tylko na połu­
dniu Lasu w okolicy na północ od Kamień­
ca Litewskiego staw ia on jeszcze opór.

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
Itfaekensena:

Brześć Litewski został zajęty. Podczas 
gdy korpus austro-węgierski generała pie­

choty von Arza wczoraj popołudniu po wal­
ec zajął dwa forty frontu zachodniego, 
brandenburski XXII korpus zapasowy zdo­
był fort frontu północno zachodniego i wr 
nocy dotarł do głównego fortu. Nieprzyja­
ciel wobec tego twierdzę porzucił. Na ca­
łym froncie grupy wojsk od Lasu Biało­
wieskiego aż do obszaru moczarów' nad Pry- 
pecią (na południowy wschód od Brześcia 
Litewskiego) jest w pełnym toku pościg za 
nieprzyjacielem.

Zachodni teren.
Na północ od Beausejour w t Szampanii 

zdobyty przedwczoraj lejek został utrzy­
many przeciwko atakom francuskim.

Dwie nieprzyjacielskie eskadry powietrz­
ne rzuciły wczoraj bomby w dolinie Saar 
powryżej i poniżej Saarlouis. Kilka osób za-

wi Saribai— Chanul. Nie miał on jednakże re­
zultatu pożądanego. W ojska australsko-nowó- 
zelandzkie nie zdołały utrzymać stanowisk na 
wzgórzu i musiały się cofnąć na stanowiska 
niżej położone. A tak z Nuwla ustał po przej­
ściu 2 i pól mili. Zyskany teren wystarczył nam 
abyśmy mogli połączyć linie i utworzyć front 
długi na przeszło 12 mil. K iedy nowe posiłki 
nadeszły, wojska aust raIsko-ntnv ozelandzkie zy­
skały jeszcze na terenie 3/4 mili. Wziąwszy 
szturmem turecki row na lewym froncie wszy­
stkie dywizye przeszły do ataku i poczyniły po- 
stępy. Ponieważ jednakże nie zdołały wierzchoł­
ka wzgórza osiągnąć wyparte zostały z powro­
tem do swoich pierwotnych stanowisk. S traty  
nieprzyjaciela są o wiele cięższe niż zawsze. Zy­
skany teren jest bardzo ważnym jednakże nie 
można tego wnioskować, abyśmy osiągnęli cel 
właściwy. Będzie potrzeba dalszych poważnych 
walk, aby odnieść decydujące zwycięstwo.

Londyn. (T. B.) .B<»rlet‘‘ donosi o wylądo­
waniu wojsk i walkach które nastąpiły w zato

bitych albo zranionych. Szkcnfh w m atorya-Ye S u  w. la . Wszyscy naoczni świadkowie zgo­
lę jest nieznaczną. Przed odjazdem eskadry dnie oświadczają, że Turey wprowadzili do 
te zostały zaatakowane z dobrym skutkiem całkiem nowe wojska aby powstrzymać
przez naszych lotników. Eskadry te straciły n' \ ru'jw'ększemF A . i i  . i " i • • u mćstwem i stanowczością i wykonują kontr-
cztery aparaty. Jeden stanął w płomieniach ataki z taką energią, jakiej nie 'dożyliśmy jesz-
i sp ad ł ko ło  B o ld ien , k ie ro w n ik  a p a ra tu  i <*:.e od oliwili pierwszego wylądowania iia pół- 
jeg o  to w arzy sz  zab ic i: d ru g i w pad ł w nasze  wyspie Gallipoli. Nie należy zapominać, że Tur- 
rece w raz  z jad ąc y m i nim  osobam i, k tó re  '•) "u lezą o dalsze sw'e istnienie jako naród 
w yszły  bez szw an k u , ko ło  R em illy : trzec i ,n0z:m? sł-v 1 b i e r z e  zostali pobudzeni prawie
zo sta ł p rzez n iem ieck iego  lo tn ik a  w ojenne-O
go koło Anacour na północ od Luneville 
zmuszony przed linią francuską do wylądo­
wania i zniszczony przez naszą artyleryę; 
czwarty wylądował w ogniu naszych dział 
obronnych koło Moi Orons na południe od 
Nomeny poza frontem nieprzyjacielskim.

Naczelne Kierownictwo armii.

,że do fantyzinu przeciw niewierny m. Z tego po- 
i"o d u  stawiają oni opór. jakiego nie widziano od 
c asów obrony Plewmy przez Osmana.

Wojna z Włochami. *
W iedeń, 27. sierpnia.

Urzędowo donoszą d. 26. sierpnia 1915:
W odcinku Doberdo zaatakowali W łosi 

wczoraj w  południe ponownie Monte dei sei 
Busi; zostali, jak zawsze, odrzuceni.

Pod przyczółkiem mostowym Gorycyi 
panował spokój.

Na innych frontach Pobrzeża trwały 
miejscami gwałtowne walki działowe, tak  
zwłaszcza na obszarze Flitschu, gdzie nie­
przyjacielska piechota ostrożnie się zbliża.

Odparty atak na północny odcinek płas- 
kowzgórza Lavarone, o czem już wczoraj 
donieśliśmy, został wykonany przez zna­
czne nieprzyjacielskie siły. Po 10-dniowem. 
także podczas nocy trwającem ostrzeliwa- 
niu naszych fortyfikacyj, wzmocniła nie­

przyjacielska artylerya przy największej 
szybkości onegdaj wieczorem swrój ogień »a 
front Cimia di Mezzena-Basson, puczem po 
północy obrzuciła nasze stanowiska pocis­
kami w szelkiego kalibru. Następnie prze­
szło kilka pułków piechoty i batalionów al- 
pini do ataku. Nasze dzielne wojska tyrol­
skie i strzelcy z górnej Austryi, wsparci w y­
bitnie przez artyleryę, odparli wszystkie a- 
taki. Z brzaskiem dnia był nieprzyjacielski 
atak ostatecznie złamany. Wśród przeszkód 
tylko znaleziono 
Z tego można oc 
ten atak. My mieliśmy tylko

Z Rosyi.
„Zapóżno’*.

Petersburg (T. B.j. „R jeezf .stwierdza, że ca­
la prasa rosyjska podziela zdanie, że nota 
czwórporozumienia przyszła o 13 miesięcy z a ­
li ó ź n o. Nic można S a z o n o  w a uwolnić od 
zarzutu, że jego polityka bałkańska okazała się 
zupełnie nieodpowiednią. Winę tego podzielają 
także koła panslawistyczno. które bezustannie 
napierały na .Serbię, by pozostała w Macedonii. 
Narzucające się podnoszenie idei panslawistycz- 
nyeh zaszkodziło tylko Bosy i.

„ K u r y  e r "  wyraża zdziwienie, że nowy rząd 
nie wygłosił żadnej mowy programowej’. < ibe- 
onie po mowie ministra spraw wewnętrznych 
S z c z e r b a t o  w a jest jaśm  in, że ministerstwo 
"ogó le  niema programu, lecz tylko kontynuu­
je politykę poprzedniego gabinetu. Znamienne 
jest oświadczenie Szczerbatawa, k tóre piętnuje 
Kosyan laterańskiego wyznania jako zdraj­
ców.

Z Francyf.
Król Albert na froncie francuskim.

Paryż. (T. B.) Kroi belgijski w towarzystwie 
prezydenta Poinearego, ministra w o jn y ' Mille- 
landa i generała Jofreki zwiedził części frontu 
francuskiego.

Francuski pessymizm.
Paryż. (T. B.) „KappeU i „Guerre sociale“ 

dziś bardzo pesymistycznie omawiają sytuacyę 
armii rosyjskiej. „R appćl" pisze: ..Nigdy Rosyi 
nie groziło takie niebezpieczeństwo. Armiom ro­
syjskim grozi rozerwanie na dwie części. Rosyi 
grozi niebezpieczeństwo, że przez szereg mie­
sięcy nie będzie w wojnie odgrywała żadnej 
roli ‘.

„Guerre sociale pisze: Niemcy zamierzają
dokonać błyskawicznego marszu na Mińsk. Li- 

c  a i i  a , ,v . x . nia kolejowa do Wilna i 1’etersbiirtra tak  dobrze
)  dw ieście  w łosk ich  tru p ó w . jakl)y ]jy j;l j (IŻ 0(i cjętą- Jiia<ia, jeżeli dwie inne 
•enić, ja k ie  o tia ry  k o s z to w a ł. linio zostaną przerwane. Byłoby to największą 

n iezn aczn e  katastrofą  wojskową w historyi świata*4.
Nawet optym istyczny „Figaro" przyznaje, że 

są to poważne, przygniatające serce godziny**,Jeden z naszych lotników' rzucił kilka

Pomoc rządowe dli urzędoiktiw 
ladstwoitycłi.

Wiedeń (T. B.). Nadzwyczajne wymogi, k tó ­
re wojskowe operacye od początku wojny pc 
siawiły finansom państwowym, przyniosły to z 
sobą, że we wszystkich niewojskowych w ydat­
kach musiano zachować pe wną rezerwę.

Funkeyunarynszom  państwowym  wyszto to 
ostatnio na korzyść, że przez doszłą do skut­
ku na krótki czas przedtem  pragm atyką służ­
bową połączoną ze znacznemi m aterya laemi 
korzyściami otrzym ali" właśnie przed nastąpie­
niem wydarzeń wojennych gospodarcze wzino 
cnieiiie.

Poniew aż za wikłaniawojenne obecnie trw a y-, już 
więcej niż rok i w  związku z tern nastąpiło nie 
nieznaczne podwyższenie ceny szeregu niezbę­
dnych artykułów  zapotrzebowania, r z ą d  u - 
w z g 1 ę dni  a j ą  c p o z o s t. a j ą ce p o d w p ly-  
w e m t e g o  p o ł o ż e n i e  m a t e r y a l a e  
f u n k  c y o n a r y u s z j  p a  ń s  t w o w y c h , 
k t ó r z y  w  i e r n  i e s p e ł n i a j ą s w e  o b o ­
w i ą z k i  n i e j e d n o k r o t n i e  w z m o ż o ­
n e  p o w z i ą } o ile pozwalało na to stosowne 
uwzględnienie gotowości finansowej panstw'a, 
s z e r e g  z a r z ą d z e ń ,  k t ó r e  p o t r a f i ą  
u ł a t w i ć  u t r z y m a n i e  f u n k  c y  o n i r y- 
u s z y  ]i a ń s t w o w y c h.

Najpierw wdrożono początkowo przez wyj-; 
bueli wojny powstrzymane obsadzenie systemi- 
zowanyeh wolnych miejsc, dalej będą obecnie 
przeprowadzane także te fakultatyw ne udogo­
dnienia natu ry  niateryalnej. k tóre w pragm aty­
ce służbowej uczynione są zawdsłemi od spe- 
cyalnego osolmego w każdym  wypadku zezwo­
lenia w ładzy centralnej jak  lip. policzenie słu­
żby do posunięcia do wyższej płacy. W yniknie 
z tego dla wielkiej liczby urzędników nie niei­
stotne polepszenie m ateryalne. W reszcie wyda- 
nem zostało zarządzenie aby funkeyonaryu- 
szom państwowym  do 8-mej klasy rangi w łą­
cznie, znajdującym  się w trudnem  jiołożeniu 
przyznawano iia umotywowaną prośbę nad­
zwyczajną pomoc, k tóra ma być oznaczoną w7e- 
dle indywidualnie stwierdzć się mającej go­

dności uwzględnienia i stosownie do okoliczno­
ści w ynikających z konkretnych stosunków far 
milijnycli. Rząd zwraca trwale gotową do po­
mocy uwagę na stosunek funkeyonaryuszy 
państwowych w każdym kierunku, przyczem 
wychodzi z tego punktu zapatryw ania, że ty l­
ko indywidualne traktow anie poszczególnych 
wypadków' umożliwia skuteczne w-kroczenie.

(Jak wiadomo nie posiadają nauczyciele 
szkół średnich nragm alyki, o której mówi 
powyżej zamieszczony kom unikat. Jest prze­
to w chwili obecnej kw estyą otw artą, czy 
pragm atyka ta wejdzie obecnie w życie na 
mocy rozporządzenia. U w. Red.).

bomb, które trafiły na fabrykę amunicyi w 
Brestia.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hifer 
marszałek polny porucznik.

i jakie obecnie się przeżywa.

Biuletyn turecki.

Z Serbii.
Posiedzenie Skupsztyny.

Nisz. (T. B.) Dnia 24. sierpnia. Trzecie tajne 
posiedzenie skupsztyny tw a ło  do godz. 10.15

Konstantynopol. (T. B.) Ajeneya telegra- J™1*z0™n i, ^  15. 'minutowej przerwie otwo- 
V ,,,  , /  v „ ri 11 zył prezydent jawnie posiedzenie Skupsztyny

tczna Milli. Głowna kwatera donosi. Z roz |Przyjęto następujący

Wiadomości telegraficzne
„G ło su  N arodu" z dn ia  27. s ie rp n ia  1915.

Namiestnik we Lwowie.
Lwów iT. B.j. Namiestnik ger.crai piechoty 

Go l a  i d  złożył wczoraj kilka odwiedzin mię­
dzy' tymi arcybiskupowi B i 1 c z < w s k i e ni u 
i T e o d o r o w i c z o w i. W c.zoiUj jio południu 
odbył nam iestnik konferencyę z Komisarzom  
Lwowa starostą G r a b o w s k i ni w sprawie 
apiowizacyi miasta. .lutro przed południem u- 
d. ieiać bęóie namiestnik posiuc hań.

„Arabic“.
Londyn. (T. B.) „W bite S tar Linie" podaje 

do wiadomości, że nie ulega kwestyi, iż okręt 
„A rabie1* został storpedow any. Kapitan okrętu  
nie widział wprawdzie żadnej łodzi podwodnej, 
ale stanowczo widział torpedę. Okręt „Arabie** 
nie próbował najechać łodzi podwodnej, ponie- 

jważ jej z mostu kom endanta nie widziano, ani 
też nie próbował uniknąć, zmienił jedyuiie kie* 
runek jazdy, kiedy zobaczył torpedę. „Arabio** 
został storpedow any w oddaleniu 60 mil mor- 
sikicli na  południe od Irlandyi.

f icz n a
maitych frontów nie ma nic ważniejszego 
do doniesienia.

Biuletyn angielski.
(T. B.). W u rzędówcm sprawozda-Londyn

uiu angielskiem o walkach w Dardanelach y , ' 

czasie od 6. hm. n a  zachodnim krańcu półwyspu ehorwacko-słoweńskiego z a  c e n ę  n i e o d ż a -

zyjęto  następujący porządek dzienny, akcep­
towany przez rząd:

Skupsztyua przyrjąws>.y do wiadomości o- 
świadczenie rządu i wyjaśnienia dane jej na 
posiedzeniu tajnem, składa cześć poległym bo­
haterom i ponawia swoje postanowienia wal­
czenia po stronie swoich sprzymierzeńców aż 
do uwolnienia i zjednoczenia narodu serbsko

Galipóli jest powiedzianein: Były dwie odrę- } o w a n  y.c h o f i a r  i utrzym ania żywotnych 
bne linie ataku. Pierwszą tworzył korpus au- interesów swego narodu. Skupsztyna pochwala 
stralsko-nowozclandzki, drugą tworzył obszar politykę rządu i przechodzi do porządku dzień- 
od zatoki Suwla, gdzie walczyła właśnie nade- nego.
szła dywizya. N ad to . podjęto a tak  z jirzylądka Po odczytaniu oświadczenia stronnictw a na- 
llellos w kierunku K ritti. Mimo ciągłych zacię- eyonalistycznego, wr k tórem  -wyłuszczone są po-
tycli walk i ciężkich stra t po obli stronach woj­
ska nasze nie osiągnęły na żadnym z terenów

wody dla których nacyonaliści nie mogą gło­
sować za przejściem do porządku dziennego,

swego celu, chociaż do niego się zbliżyły i zna- jako dzień następnego posiedzenia Skupsztyny 
czule rozszerzyły obszar znajdujący się w; na-1 wyznaczono dzień 4. października, jednakże 
szyin jiosiadaniu. Atak kormisu australsko- Skupsztyna w danym w ypadku także i pierwej 
nowozelandzkiego zwrócił się przeciw wzgórzo- może się zebrać.

Obawy włoskie.
Rzym ,(T. B.). „Giornalc d Italia** sądzi, że 

stanowiska zwierzchnika Scnussicli w Liliyi od 
czasu wypowiedzenia wojny przez Włochy Tur 
cyi daje powod do większych obaw. Anglia i 

I Wiochy muszą się liczyć z leni, że na  począt- 
■ ku zimy S e n u s s i  p o d e j m ą  w i ę k s z e  
I k r o k i n i e p r z y j a c i e l s k i e  z równocze- 
! snem ponowieniem atak u  tureckiego na kanał 
Sueski.

Włochy powołują Cztery roczniki.
Rzym. (T. B.) Dnia 31. sierpnia mają się 

zgłosić do służby wojskowej rezerwiści I. i II. 
kategoryi la t popisowych 188G. i 1885. należący 
do piechoty, dalej rok popisowy 1884. piehoty 
Sardynii i bersaglierów, a  wreszcie trzecia ka- 
tegorya roku popisowego 1881.

Szczególna amnestya.

Rzym (T. B.). Rozporządzenie królewskie 
przyznaje ułaskawienie wszystkim tym, którzy 
uciekli z wojska, albo winni są sprzedaży rzeczy 
będących wdasnością wojska, urodzonym po ro 
ku 1877. jeżeli w przeciągu miesiąca zgłoszą się 
do służby wojskowej.

Nastroje w Persyi.
Konstantynopol (T. B ) .  Tutejsza am basa­

da perska została urzędowi.ic zawiadomioną, że 
utworzenie nowego gabinetu perskieg zostało 
powierzonem M o s t a w f i ul M e m a 1 1 kio w i 
W y bórtenoznacza zwycięstwo demokratów nad 
przedstawicielami wpływów angielskich i ro 

jsyjskich ponieważ Mostawfi jest nieprzyjacielem 
Rosyi i uchodzi za bojownika o niezawisłość i 
wolność Tersyi. Tutejsze kola perskie spodzie­
wają się, że Persya porzuci stanowisko ncuti al- 
■ie,_aby oświadczyć się przeciw Rosyi i Anglii.

Dążenia monarchiczne w Cninach.
Londyn. (T. B.) „Tim es" zamieszcza donie­

sienie z Pekinu: W ostatnim  czasie podjęto agi- 
,tacyę w sprawie przywrócenia rządów monar- 
ohicznych w Chinach. A gitacyę tę podjęto w 

(celu w ybadania czy kraj zgodzi się na  obwoła­
nie J  u a n s z i k  a j a c e s a r z e m  i celem 
przygotowania narodu na jego wstąpienie na 
tron. Juanszikaj jest przeciwmy temu planowi 
i oświadczył, że jeżeli krótkowidzący ludzie bę­
dą go zmuszali do tego rodzaju polityki, będzip 
się widział zniewolonym do szukania schronie­
nia zagranicą. Dotychczas nie było czasu po 
znać usposobienia prowincyi, lecz odwiedziny 
komendantów' wojskowych wr Pekinie należy 
tłomaczyć tern, że chodzi zapewne o poparcie 
armii. Niektóre prowineye prawdopodobnie o- 
świadczą się przeciw monarchii, ale jest rzeczą 

' nieprawdopodobną, aby podobny przewrót miał 
natrafić w Chinach na poważny opór.

Nota amerykańska.
Nota ambasadora Stanów Zjednoczonych 

Ameryki We Wiedniu P. P e n f i e 1 d a do mi­
nistra c . i k. Dworu i spraw zagranicznych Bii - 
riana wywodzi co następuje :

Rząd Stanów' Zjednoczonych troskliwie roz 
ważył przedstawienia c. i k. rządu w sprawie 
wywozu broni i amunicyi ze Stanów Zjedno­
czonych do krajów', k tóre znajdują się z Au- 
stro-W ęgram ’ i Niemcami w stanie wojennym. 
Rząd Stanów Zjednoczonych przyjm uje to z za­
dowoleniem do wiadomości, że e. i k. rząd uzna­
je m eulegający wątpliwości fakt. że jego s ta ­
nowisko w sprawie wywozu broni i amunicyi 
wyznaczone jest przez zamiar ..zachowywania 
najściślejszej neutralności i stosowania się do 
litery  postanowień międzynarodowych umów", 
jednakż.e jest to niespodzianką dla niego, jeżeli 
dowiaduje się, że c. i k. rząd daje do zrozumie­
nia, że przestrzeganie najsurowszych zasad pra 
wa w warunkach, k tóre się rozwinę!} w obecnej 
wojnie, jest nie wystarczającem  i twierdzi., ze 
rząd ten  powinien pójść dalej poza uznane od 
dawni reguły, k tóre panują nad obrotami ze 
strony neutralnych i chwycić się zarządzeń. 
..aby ściśle paritetycznego przestrzegać stano­
wiska w odniesieniu do obu prowadzących w^oj- 
nę stron

Rząd Stanów  Zjednoczonych n i e ni o ż e p o- 
c z u w a ć  s i ę  do obowiązku zmienienia lub 
modyfikowania, jak to powiedzianein jest w tern 
twierdzeniu, reguł międzynarodowego pocho­
dzenia ze względu na specyalne warunki. Uzna­
nie takiego w międzynarodowej praktyce prze­
szłości nieznanego zobowiązania nałożyłoby na 
każdy neutralny naród obowiązek, wydawania 
sądu o przebiegu wojny i ograniczenia swego 
obrotu handlowego z prowadzącymi wojnę, k tó ­
rych sukcesy na morzu przeszkadzały w handlu 
z nieprzyjacielem.

Stanowisko c. i k. rządu wydaje się być ta- 
kiem7 że korzyści powstałe dla jednego z prow ;t- 
dzących wojnę ze strony państw' neutralnych, 
skutkiem  jego przewagi na morzu, mają być 
przez utworzenie systemu nic pozwalającego na 
obroty ze zwycięzcą, wyrównane. ( ' .  i k. rząd 
ogranicza swoje uwagi na broń i auimiicyę. j i - 
dnakże zasada, za k tórą on występuje jest słu­
szną, m usiałoby tak  samo mieć moc dla w szyst­
kich artykułów7 kontrabandy. Prowadzący woj­
nę, k tó ry  panuje nad pełneni morzem., może 
mieć bogaty  zapas broni i municyi. lecz cierpieć 
brak środków żywności i ubrania. W edług za­
sady, że wyrównanie jest obowiązkiem neu tra l­
ności, byłyby narody neutralne zobowiązane 
wydać zakaz co do takich artykułów , ponieważ 
jeden z prowadzących wojnę nie może ich do- 

,stać w' drodze obrotu handlowego.
I Gdyby jednakże tę zasadę tak  silnie przez c. 
i k. rząd zaakcentow aną miało się uznać za 

[skuteczną, przyjmując za podstawę przewagę 
jednego z prowadzących wojnę na  morzu, to 
czyż nie miałoby to mieć w równej mierze zna­
czenia dla państw a mającego przewagę na lą ­
dzie? Jeżeli się zastosuje tę teoryę wyrów na­
nia musiałoby państwu prowadzącemu wojnę, 
które do skutecznej walki na lądzie potrzebuje 
amunjcyi pozwolonent zakupić, ją  u neutralnych, 
podczas gdy to państwo, k tóre ma nadm iar ma- 
teryału  wojennego miałoby być od takiego han­
dlu wykluczone.

Je s t to  jasnem, że postawione przez c. i k. 
rząd pojęcie ścisłej neutralności wprowadziłoby 
neutralny naród w mnogość zawikłań, k tóre 
zaciemniają całe pole międzynarodowych u- 
mów, wywołują gospodarcze zamięszame i cały 
handel i przemysł pozbawiłoby uprawnionych 
przedsiębiorczości.

W związku z tem, jest wskazanem zwrócić 
uwagę c. i k. rządu na to, że Austro-W ęgry i 
Niemcy, szczególnie te ostatnie, podczas la t

t
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które poprzedziły obecną wojnę, wyproduko­
wały wielki nadm iar broni i amunicyi, k tórą 
sprzedawały w całym kwiecie, a si*ecyahiie t to 

przedewszystkiem  państwom prowadzącym woj-

i amunicyi i przez brak środków wytwarzania 1 że wywóz broni i amunicyi absolutnie nie stoi 
ich w ilości potrzebnej do obrony narodowej. w sprzeczności z poprzednio wymienionemu po- 

S tany Zjednoczone liczyły zawsze n ap raw o  i stanowieniami konwencyi hagskiej. 
na możność zakupienia na w ypadek obecnego | Następnie nota powiada: Wobec pozytywne- 

nę. Podczas tego czasu żadne z nich zasady za - 'a ta k u , brom i amunicyi u państw neutralnych, go tw ierdzenia we wywodach c. i k rządu, ja- 
stępywauej obecnie przez c. i k. rząd nie poru-jTego prawa niem ogą więc odmówić d rug im .N a-1 koby pisarze jednomyślnie byli zdania, że wy­
szyło. ani też nie stosowało. | ród którego zasadą jest poleganie na m iędzyna-! wóz kontrabandy sprzeciwia się neutralności,

Podczas wojny między W ielką Brytanią a rodowych zobowiązaniach i międzynarodowej zarządził rząd staranne przesłuchanie głównych
południowo^afrykańskienti republikami, p rz e - ' sprawiedliwości, mógłby się stać ofiarą agresy- 
szkadzało patrolowanie brytyjskich okrętów  wnej akcyi narodu, którego polityką i prakty- 
wojonnych na wybrzeżach sąsiadujących neu-Jką jest w czasach pokojowych wojskowe siły 
tralnych kolonii, przywożeniu broni i amunicyi wzmacniać w zamiarze zdobyczy, gdyby napa­
du Tianswalu i Uranii. Sprzymierzone republiki dniety naród — skoro wojna została wypowie- 
znajdowały się w położeniu, k tóre w tym wzglę­
dzie prawie, że jest identycznem z tern, w któ
rem się obecnie Austro - W ęgry i Niemcy 
zna jdują. M iny tego sprzedały Niemcy, nie zwa­
żając na komereyalne izolowanie jednego 
prowadzących wojnę, Wielkiej Brytanii setki 
tysięcy kilogramów środków wybuchowych, 
prochu do strzelania patronów, pocisków i bro­
ni. i jest znauem. że także i Austro-W ęgry 
sprzedawały temu samemu nabywcy, chociaż 
w mniejszych ilościach. Podczas gdy w poró­
wnaniu do obecnej wojny sprzedane ilości były 
małemi, zasada neutralności wchodząca w grę 
była t ą  samą. U ii y ii y w o \v y ni c z a s i e 
A u s t r o-W ę g  r j  i i c h  o li e c n y s p r z y  - 

m i e r z e n i e c n i e  c h c i a ł y  s p r z e d a ć  
li r o n i i a ni u u i c y i W i e l k i e  j B r y t a- 
n i i z powołaniem się na zasadę, ż e p o s t ę p o- 
w a n i e t a k i e  b y l o b y  n a r u s z e n i e  m 
d u o li a ś c i s ł e j u e u t r a ln o ś c i. w t e d y  
m ó g ł b y  e. i k.  r z ą d z  k o n s e k w e n c y  ą 
i w i e l k ą  s i l ą  o b s t a w a  ć u a o b e e n e m 
s t a n o w i s k u .

Należy dalej wskazać na to, że podczas woj­
ny krym skiej wielkie ilości broni i m ateryału 
wojennego przez pruskie fabryki zostały do­
starczone Rosyi, że podczas ostatniej wojny 
między W l o c h a m i  a T u r c y ą  — jak  rząd 
dowiedział się — Niemcy dostarczały broni i a- 
munieyi otomańskiemu rządowi i że podczas 
wojen bałkańskich prowadzący wojnę byli zao­
patryw ani w broń i aniunicyę przez Austro- 
W ęgry i przez Niemcy. Jakkolw iek te ostatnie 
wypadki nie są analogiczne z położeniem Au- 
stro-W ęgier i Niemiec w obecnej wojnie, jak  to 
było podczas wojny południowo-afrykańskiej, 
wykazują one jednakże jasno istniejącą od da­
wna praktykę obu państw  w przedmiocie han­
dlu m ateryałem  wojennym.

Oprócz kwestyi zasadniczej istnieje jeszcze 
praktyczny i rzeczowy powód dlaczego rząd 
Stanów Zjednoczonych od założenia Rzeczy po­
spolitej aż do dzisiejszego dnia zgadzał się i wy­
konywał nieograniczony handel bronią i m ate­
ryałem wojennym. Nie było nigdy polityką te­
go kraju utrzymywanie w czasach pokojowych 
wielkiej siły wojskowej albo zapasów broni i a- 
munioyi, któreby w ystarczyły do odparcia 
wtargnięcia dobrze uzbrojonego i potężnego 
nieprzyjaciela. Miał on życzenie utrzym ania ze 
wszystkimi narodami ipokoju i unikania wszel

nie mógł 
środków

się udać na targi światowe 
obrony przeciw atakujące-

dzianą 
i zakupić 
mu.

Gdyby narody świata ogólnie przyjęły teo- 
ryę, że neutralne państw a mają zakazać sprze­
daży broni i amunicyi prowadzącym  wojnę, 
zmusiłoby to każdy naród do trzym ania ka­
żdej chwili w pogotowiu potrzebnej ilości mate- 
ryału wojennego, i do stworzenia urządzeń spo­
rządzania broni i amunicyi potrzebnych dla po­
krycia zapotrzebowania jego wojsk lądowych i 
morskich przez cały czas trw ania wojny. Jest 
jasnem, że zastosowanie tej teoryi doprowadzi 
oby do tego, że każdy kraj stałby się uzbrojo­

nym obozem gotowym do odparcia ataku  i pró­
bowałby przy dom aganiu się swoich praw  za<- 
stosować raczej przemoc: niż rozsądek i spra­
wiedliwość. W uznaniu, że przyjęcie zasady, we­
dług której jest obowiązkiem neutralnego pań­
stw a zakazać sprzedawania broni i amunicyi 
państwu prowadzącemu wojnę podczas trwania 
wojny, przyniosłoby nieuniknienie korzyści te ­
mu z państw  prowadzących wojnę, które w cza­
sach pokojowych popierało wytwarzanie m ate­
ryału wojennego i w or.ekiw am u wojny za ło ­
żyło wielkie składy broni i amunicyi, — rząd 
Stanów Zjednoczonych jest przekonany, że 
przyjęcie tej teoryi narzuciłoby światu mili- 
taryzm  i działałoby na niekorzyść tego pokoju 
światowego, k tó ry  jest życzeniem i celem wszy­
stkich narodów.

Podczas gdy przez postępowanie Austro-We- 
gier i Niemców podczas wojny południowo­
afrykańskiej, dalej dotychczasowa prak tyka 
narodów i widoczne zło. które ze zmiany tej 
p rak tyki wyniknęłoby, wykluczają zgodzenie 
się na propozycye c. i k. rządu, nie można po­
minąć bez uwagi pewnych w przedstawieniu 
austro-węgierskiem przytoczonych twierdzeń. 
Te twierdzenia są następujące:

I. „Że wywóz broni i amunicyi ze Stanów 
Zjednoczonych dla prowadzących wojnę sprze­
ciwia się „pream bule11 konwencyi hagskiej Nr. 
13 z roku 1907 :

II. że nie zgadza się wywóz z odmową tego 
rządu na pozwolenie zaprowiantowania okrętów 
wojennycli na pełnem morzu ;

III. że według zdania wszystkich powag na 
polu prawa międzynarodowego eksportowi amu- 
nieyi należy przeszkodzić, gdyby ten handel 
przybrał taką postać i takie rozmiary, że przez

pokoju przez groźbę!to  neutralność kraju zostałaby na ^szwank na-kiego pozoru
swoich wojsk i floty. Skutkiem  przedstawionej ’ rażoną".
polityki popadłyby Stany Zjeduoczone na ix>-1 K :ąd Stanów Zjednoczonych przedstawia 
czątku wojny na wypadek ataku  jednego z wiel- następnie w swej nocie bardzo obszerne za p a -, 
kich mocarstw w zakłopotanie przez brak broni trywauia prawne, z których wysnuwa wniosek, bywa się raz

powag na polu praw a międzynarodowego. W y 
niK. tego nadania doprowadził rząd do wniosku, 
że c. i k. rząd został w błąd wprowadzony i 
przez pomyłkę postawił błędną tezę. Mniej jak  
jedna piąta część powag, których się radzono, 
uznaje bezwzględny zakaz wywozu kontraban­
dy. Kilku z tworzących mniejszość przyznaje, 
żc p rak tyka narodów była różną. Nie było 
niewskazanem zwrócić szczególną uwagę na 
oświadczenie niemieckiej powagi Pawła Eini- 
cke, k tóry  podał, że z początku wojny nigdy nie 
podnieśli prowadzący wojnę protestu przeciw 
wydaniu zakazu handlu kontrabandy, ale do­
dał ,.Że takie zakazy możnaby uważać za tiaru- 
-zenio neutralności lub eonajmniej za nieprzy­

jazne ak ty , gdyby je wydano podczas wojny w 
zamierze, aby źródło dowrozu jednej strony, 
która dotąd na nie liczyła, niespodziewanie 
zamknąć".

Rząd Stanów Zjednoczonych nieuważa je ­
dnak za potrzebne w obecnej chwili bardziej 
rozszerzać, omawianie przedstawień rządu au- 
stro-węgierskiego. Zasady prawa międzynaro­
dowego, p rak tyka narodów, narodowe bezpie­
czeństwo Stanów Zjednoczonych i innych naro­
dów, nie posiadających wielkich wojskowych i 
morskich urządzeń, przeszkodzenie powiększe­
nia armii i flot, zastosowanie pokojowych me­
tod dla uregulowania sporów i wreszcie neu­
tralność sama, sprzeciwiają się zakazowi wy­
wozu broni, amunicyi i innych narzędzi wojen­
nych dla prowadzącego wojnę m ocarstwa przez 
państwo neutralne, podczas prowadzenia wojny.

Fryderyk C. Penfield.

Notę obecnie poddano w c. i k. Ministerstwie 
spraw  zagranicznych szczegółowemu przyja­
znemu zbadaniu celem odpowiedzi.

Z przeżyć Królestwa.
IV

W arszawa była podzieloną na rewiry, w któ­
rych pozakładano również ta leże filie. Na pro- 
wincyi siedzibą filii było miasto powiatowe. Po­
wiat podzielony był na gminy, z których każda o- 
bejmowała, zależnie od wielkości, kilkanaśeiedo 
kilkudziesięciu wsi i miasteczek. W gminie u- 
Iworzono Komitet obywatelski gminny. Gminę 
zaś podzielono na rewiry, które obejmowały 
miasteczko lub 3 do 5 wiosek zależnie od wiel­
kości, każdy członek Komitetu gminnego miał 
>obie przydzielony rewir, w którym  mieszkał i 
przybierał sobie w każdej wsi jednego pomocni­
ka. Kom itet gminny składał się z przewodni­
czącego, skarbnika, sekretarza i ich zastępców, 
tudzież z pewnej ilości członków zależnie od 

[ wielkości gminy. Posiedzenie tego Komitetu od- 
na tydzień. Kom itety gminne wy­

syłały swych delegatów  na posiedzenia Komi­
tetów powiatowych, które również odbywały 
się raz na tydzień.

Do Komitetu powiatowego wchodzili oprócz 
jego członków także i delegaci Komitetów gmin­
nych. K om itet powiatowy znosił się już wprost 
z Komitetem centralnym  w Warszawie i wysyłał 
nn posiedzenia jego swych delegatów

Niezwykły sprawiało widok, gdy pewnego 
dnia zobaczyliśmy na każdym rogu ulicy człon­
ka Kom itetu, z powagą stojącego w ezamem u 
braniu, z kokardą biało-czerwoną na ramieniu. 
Wywoływało to cichy entuzyazm wśród miesz 
kańeów. Znikli stójkowi i rewirowi, a mimo tego 
nie znac było nigdzie najmniejszego nieporząd 
ku, zbiegowiska i t. p.

K om itety obywatelskie ujęły pod swą władzę 
p#licyę bezpieczeństwa! W jaki sposób potra.fi- 
ly ją w jednym  momencie zorganizować, tru­
dno przedstawić, lecz stanowi to dowód dzielne 
go kierownictwa i sprężystej organizacyi. które 
należy podziwiać, tein bardziej, że zadanie or­
ganów policyjnych nie było łatwem.

Wiadomo już z dzienników, że zaraz potem 
centralny Komitet obywatelski w Warszawie u- 
jąl w swe ręce sądownictwo i orgauizacyę szkół 
wyższych. Zakres działania tych kom itetów 7 
początku, kiedy były jeszcze tajnymi był bardzo 
ograniczony, zbierano składki i udzielano pomo­
cy uciekinierom z Kalisza. Częstochowy itp. l ‘o 
zatw ierdzeniu ich przez władze rosyjskie zakres 
kom itetów znacznie się rozszerzyli Pośredniczy­
ły w rozdawaniu dostarczonej pracz rząd żywno­
ści. paszy i zboża na zasiew. Zakładały schroni­
ska i t. p.

Zwolna rozszerzały coraz więcej swą działal­
ność, zwalczając zaraźliwe choroby. — Całe 
rzesze, wyszkolonych w tym kierunku pielęgnia­
rek, szczepiły po wsiach przy inteiwencyi korni 
tetowych ospę. Kopano nawet studnie, zakła­
dano herbaciarnie i tanie kuchnie. Wreszcie za­
częto zakładać ochronki, wkraczając w ten spo­
sób w zakres szkolnictwa ludowego.

W czerwcu br. zaczęły nas dochodzić w War­
szawie, gdzie od miesiąca bawiłem, wiadomości 
o klęskach Rosyan w Galicyi. a kilka osób przy­
byłych ze Lwowa opowiadało o odebraniu przez 
wojska sprzymierzone Przemyśla i Lwowa. — 
W krótce i dzienniki potwierdziły te wiadomo­
ści, tłumacząc oddanie tvoh miast „nowym pla­
nem strategicznym ". Ze sfer wojskowych jednak 
coraz częściej dochodziły skargi na brak amuni- 
cvi i broni. — Stracono mnóstwo arm at, kara­
biny poniszczały, a fabryki rosyjskie naboi nie 
mogły dostarczyć w pożądanej ilości. Na począ­
tku w ojny głośnem było. żo Japonia dostarczyła 
wielką ilość najnowszych swych arm at. /. czu­
ciową obsługą i całym sztabem oficerów, któ­

rych nawet oglądałem w Warszawie, w czasie 
klęski czerwcowej Japończycy jakoś zniknęli, a 
o świeżych transportach arm at nic było już mo­
wy.

Zaczęto coraz więcej sarkać, a nawet oskar­
żać niektórych dowódców o niedołęstwo, a tych 
którzy nosili niemieckie nazwisko, wprost o 
zdradę. Opowiadano głośno o pewnym już nic 
żyjącym generał-gubernatorzo Warszaw y, żc k a­

zał wysadzać w powietrze okalaiace ją  forty  i 
wydał Niemcom plany Modlina i Brześcia litew ­
skiego, o innym zaś, że uciekł automobilem i od­
dał się wr ręce Niemców zabierając z sobą zna­
czne fundusze.

Tymczasem R osjan ie  fortyfikowali W arsza­
wę. —  Całe rzesze robotników kopały rowy 
strzeleckie i naprawiały drogi. Robotnikowi pła­
cono 1 Rb. 50 ko a nawet więcej dziennie, kto 
w.ęc mógł i nie mógł zgłaszał się do roboty. 
Przyjmowano wszystkich, nie przebierając: 
chłopców od 13 lat, dziewczęta, służbę folwar­
czną, robotników pozbawionych pracy, ucieki­
nierów, szumowiny miejskie itp.

Gdzie taka  zbieranina pracowała, tam nic 0- 
stać się nie mogło, płoty, parkany, stodoły, drze­
wa z ogrodów i lasów rąbano i rozbierano na 
opał, kradziono wszystko, co się dało, a nie by­
ło koniu pilnować, gdyż służba folwarczna szła 
także do tych robót w okopach.

Gdy w naszem sąsiedztwie właścicielka ma­
ją tk u  prosiła inżyniera, Polaka, kierującego ro­
botami, aby oddalił dwóch jej fornali, bez k tó ­
rych nie może się obejść, odpowiedział jej: „Do­
brze, zrobię to pani, ale przestrzegam, że oni za­
raz domyślą się, że robię to na żądanie pani. 
gdyż wiedzą, że bywam we dworze, i podpalą 
panią". Wobec tego pani ta zrezygnowała z tych 
fornali, ale i tak  folwarku nie uratowała. Spalili 
go Rosyanie przy cofaniu się ku Warszawie.

Dodać należy, że wśród robotników szerzyły 
się różne choroby i to w zastraszający sposób. 
Dozor nad nimi pozostawiał także wiele do ży­
czenia. W dzień nawet urządzali ci robotnicy 
obławy na ryby w stawach niedaleko od nas i>o- 
lożonego m ajątku, wobec dozorujących ich żoł­
nierzy i wobec bezradnego właściciela.

Z upływem czasu dozór ten coraz się bardziej 
rozluźniał, a chłop, nas umieli z tego korzystać 
w nadzwyczajny sposób. — Podczas naprawy 
gościńca koło naszeso dworu mogłem się temu 
dobrze przypatrzeć. Ścinano drzewa na ramii* 
grube i obrabiano na dyle, gdyż wszystkie dro­
gi naprawiano w ten sposób, że je wykładano 
dylami. Chłopi, wożący piasek, wracając wieczo­
rem do domu, nieśli pełno desek i innego mate- 
ryalu.

Trudno ocenić, jakie znaczenie strategiczne 
miały rowy strzeleckie, kopane w odległości 
przeszło 4 mil od W arszawy. — Paktem  tylko 
jest, że z większości tych rowów nic zrobiły co­
fające się ku W arszawie wojska rosyjskie ża­
dnego użytku.

Od czasu do czasu miewaliśmy odwiedziny 
lotników obu stron wojujących.

> ■

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu  
cbrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku­
piają się przy tyin programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu < \  V

wobec wojny światowej
mógł „Głos Narodu" stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom  
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
niesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowo

sprawa polska
w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem  
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu“ , który notuje wszechstronne fakty 1 objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tern „Głos Narodu“ najżywszą uwagę 
poświęca

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!“ Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stał na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija s i ę w d o b o r z e p i ó r i t a l e n t ó w ,  które stale iub przy­
godnie grupują się przy „Glosie Narodu". W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace :

Dr Klemens Bąkowski, Prof. Fr. Bujak, F. Buynowski, X. Prof. Ant. Bystrzono- 
wski, A. Chołoniewski, S. Chmurkowski, Dr Fr. Duda, Dr Tad. St. Grabowski, Jan 
Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harajewicz, Prof. Z. Jachimecki, X. Janicki, Prof. St. 
Jentys, Jan Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Prof. W. Kiecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr Feliks Koneczny, Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, 
X. Dr J . Korzonkiewicz, Red. Fr. Krysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest Łu- 
niński, Jan Matyasik, X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr Momidłowski, 
Dr J. Muczkowski, Prof. F. Muller, Inż. T. Niedzielski, Red. Witold Noskowski, 
S. Nowiński, Prof. K. Rogoyski, Prof. M. Rostworowski, Prof. W. Rubczyński, Dr M. Ru­
dnicki. X. Dr Starowieyski, W. Stroka, Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surzycki, 
Dr J. Ujeyski, Prof. L. Wachholz, Dr H. W ielowieyski, Roman W oyczyóski, X. Adam 
Woroniecki, X. Prof. Kazimierz Ziinmerman.

„GŁOS NARODU" rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i na obczyźnie.

„GŁOS NARODU" zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów  
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU" daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

W znowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2 , kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową w ysyłką  
kor. 3 .30 , z jednorazową 2 .70 . Kwartalnie z dwurazową wysyłką kor. 9 .80, z jedno­
razową 8. Adres Administracył: Kraków, ul. św. Tomasza, 35.


